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Warszawa zwyciężyła Beriin w boksie 3:7 Kaniarsi-ie mistr ostwo Polski
P i s a r s k i  z n o k a u t o w a n y !

Dzień wczorajszy zapisze się cluub tacyj 
flą karu. w naszym sporcie w ogóle1 mieć. 
a w pięściarstwie w szczególności.
Zespól reprezentacyjny Warszawy 
pokonał nieznacznie wprawdzie ale 
wyuaźnie reprezentację Berlina 9:7. 
ód czasu nawiązania z Niemcami sto 
sunkAy sportowych, któr; ch wzno­
wienie nastąpiło w grudniu 1933 r. 
meczem Polska —  Niemcy w Berli­
nie, nie sprzyjało nam naogół 
szczęście i daleko więcej porażek niż 
zwycięstw notuje bilans naszych 
spotkań z przedstawicielami sportu 
naszego zachodniego sąsiada.

Wielokrotne parazki naszych spor­
towców zapisać trzeba na konto bra­
ku zaufania we własne siły. Prze­
ciwnik niemiecki, dobrze zorganizo­
wany i utrzymany w karbach żelaz­
nego remmu był zawsze dostatecznie 
silny, aby wzbudzić należyty 
szacunek. Ile razy jednak dotąa prze­
ciwstawiał smy Niemcom równorzęd­
nych klasa przeciw-rików wynik był 
przeważnie nie korzystny dla nas, 
bowiem zawodziła u naszych zawod­
ników ambicja,, wiara we własne si­
ły. Z b y t Wieie smutnych przykładów' 
mieliśmy pod tym względem i była 
to niezńosńa zmora naszych spotkań 
ze sportowcami hiemieckimi.

A le  sporotwcy nasi wzięli się do 
pracy Te ciągłe przykre porażki, 
któryćh cechą był nieusprawiedliwio­
ny* częstokroć szacunek dla sił prze­
ciwnika a brak zaufania we własne 
silji połączony z niedoałem wykony­
waniem obowiązków, które przyjęło 
się na swe barki —  znudziły sie 
wreszcie samym aktorom tych spot­
kań, Zawodnikom Ożywieni zapałem 
i Wiarą w  możliwość zwycięstwu da­
ją oni dowody, że jak chcą, to potrą 
fią walczyć ambitnie i zwyciężać.

Berlińska reprezentacja opuszcza 
stolicę Polski pokonana. Zwycięstwo 
naszych pięściarzy jest tem milsze, że 
Niemcy Obiecywali sobie wiele po 
tyfti meczą 4 Zwycięstwa Warsza­
wy, 3 porażki i 1 remis —  oto bilans 
meczu z Berlinem. Wyn:k 9:7 najzu­
pełniej słuszny z przeniegiem waik 
i wartością tych pięściarzy, którzy 
stanęli wczoraj na warszawskim rin­
gu. Być może, iż drużyny te n:e by­
ły w 100 proc. wykładnikiem sił obu 
stolic, niemniej jednak w takim 
składzie w  jakim spotkały się wczo­
raj obie reprezentacje, drużyna war­
szawska była lepsza.

Meez ruzpucząl się z półgodzinnem 
opóźnieniem, gdyż ten okres czasu 
poświęconj na ceremonję rozdania 
nagród mistrzom Warszawy w kl 
B. poprzedzoną spotkan.em w wadze 
lekkiej.

Drużyny stanęły w składach, usta­
lonych ostatecznie przed trzema dnia 
mi. Tym razem obie ósemki były cał 
kowicie zdolne do walki i nie było 
żadnych nadwag Już pierwsza walka 
w której spotkali się ze sobą przed­
stawiciele wagi muszej Czortelc j 
(W arszawa) i Kruger, wykazała, żc 
zainteresowanie publiczności meczem 
jest olbrzymie. Ciągłe dopingi w  po­
staci okrzyków czy skandowania naz­
wisk, jakie towarzyszyły walkom — 
to zjawisko dość jeszcze rzadkie u 
nas. Okazuje się, że potrafimy być 
irnpuisywni kiedy w  grę wchodzi tak 
Poważna stawka jak mecz reprezen-

stolicy Polski i stolicy Nie- 
Czortek miał przewagę we 

wszystkich rundach. Zademonstrował 
wspaniałe wyniki, celne ciosy i wy­
grał spotkanie zdecydowanie przyno­
sząc Warszawie pierwsze 2 punkty.

Wielkiem zainteresowaniem cieszy 
ło się następne spotkanie, Rotholza 
z Wemnoldem. Obaj pięściarze roz­
poczęli walkę w szalonem tempie. W 
zapale walki Rotholc otrzyma! ostrze 
żenie za faui. Weinhold walczył niby 
„bykiem“  atakując na ślepo. Walka 
była zażyła od początku do końca 
Wygrał ją Rotholc i Warszawa pro­
wadzi 4:0.

W wadze piórkowej spotkał Się 
Polus z lŁocklerem. BeiTińczyk wal­
czył nieczysto, ciągłe trzymając swe­
go przci iwnika. Polus wykazał dobrą 
formę, puiiktował pewnie i wygrał 
zdecj dowanie. "Warszawa prowadzi 
już 6:0. Spoi kanio w wadze lekkiej, 
Bąkowski —  \ ietzke przyniosło
zwycięstwo bcrliiiczykowi, ale raczej 
wynik remisowy byłby tu sprawie­
dliwszy. Rakowski w trzeciej run­
dzie przeważał znacznie, druga run­
da była dla Yictzkęgo, a pierwsza 
wyrównana. Warszawa prowadzi 
6:2. Scwcrymak w wadze półśred- 
niej nie rozstrzygnął spotkania Z 
Borschcłem, który walkę traktował 
na Wesoro, szczerząc w uśmiechu 
białe zęby.

Sensaćyjnip zakończyło się spot­
kanie w  wadzo średniej. Pisarski 
spotkał się tu z Scbellinciri. Pierwsza 
runda przeszła pod znakięńi głaska­
nia się wzajemnie po twarzach. By­
ło to typowe badanie się zawodni- konany 7 :9.

ków, co jednak publiczności nie po­
dobało się i krzyczało: „D a le j! do 
rolmiy !'1. W  diugiCj rundzie pięścia­
rzy jakby chcąc nadrobić Stracony 
czas wykazali niezwykło zacięcie i 
tompó-. Z powodzi ciosów większą 
liczbę zebrał ich Pisarski. Trzecia 
runda przyniosła sensację. Oto już 
w' pierwszej minucie celny Cioś 
Sohellinga zwala Pisarskiego na de­
ski. Byl io klasyczny k. o. Pisarski 
zostat wyliczony. Przyszedł oń zresz­
tą szybko do siebie tak, żo po ogło­
szeniu wyniku już przeskoczył przez 
Sznury okalające ring.

Miłą niespodziankę sprawdł Doro­
ba I. Zawsze mało ruchliwy potrafił 
on w walce z Ky-fnssom zdobyć się 
na akfywnósć i celność a zarazem si­
łę biosów, tak, że zdobył sobie synt- 
pafję publiczności, a zwyciężając 
stał się bohaterom nmćżu. On to 
właśnie przeważył szalę żivVcięstwn 
dla MhirsznwypPpodiiosząc wynik z 
7 :5 na 9 :5.

Nendiiig w wadze cięźkuj wypadł 
na l i n g  bez szans. .Tego przeciwnik, 
ffolz, wyżs? v od niego był jednak 
bardzo zdziwiony, kiedy natrafił
na niespodziewany opór Neudinga. 
Po pierwszej rundzie szanse były 
rówi.o, ale tylko nnpozór. Widać by­
ło, żc jeden trafny cios będzie koń­
cem dla Neudinga. polującego nie­
zręcznie na k. o. W  drugie i rundzie 
Nouding zwalił śię na deśki. Me ty l­
ko na kilka chivil. Odtąd Holz ma 
inż przewagę i fyyjlryha żdóbydowa- 
nie. Nie ma to inż jednak wpły iv . 
na wynik i Berlin opuszcza salę po-

Cui«via uoKonała Makabi w boksie
W a r t a  d r u £ y n o w v m  m i s t r z e m  P o l i i k i

W Inowrocławiu cubył się wczoraj wia się jak następuje: Pierwszo miej 
ostatni mccz bokserski o drużynowe see zajęła jak i w latach poprzednie’ , 
mistrzostwo Polski pomiędzy miej- Warta poznańska uzyskując 11 pu.ik 
scową Cuiavią i stołeczną Makaki, tów na 12 możliwych. Na długiem 
Mecz przyniósł zwycięstwo drużynie i miejscu znalazła się warszawska Ma- 
inowrocławskiej w stosunku 9:7. i Babi z 6-ma punktami, trzecia jest 

Szczegółowe wyniki były następu- Cuiavia inowrocławska z 4-ma punkt
jące: w  wadzę muszej Łada (Cuia- 
via ) przegrał z Birenbaumem (Ma- 
kabi) w wadze koguciej Marcysiak 
./ygrat z Krawieckim, w piórkowej 
Dudziak pokonał wysoko na punkty 
Rosenbluma, w lckluej Mrozowski 
przegrał przez techniczny k. o. z 
Neustadtem, • w pól.średniej Tuszyń­
ski przegrał w czwartej randzie przez 
k. o. z Frodisem. w średniej Lewan­
dowski zremisował ze Stuliłem, choć 
-wycięstwo należało się pięściarzowi 
Cui.iyii.

W  w,igach półciężkiej i ciężkiej 
Jóźkowiak i Zieliński wygrali v. alkove 
rem spowodu braku przeciwników.

Ostateczna tabela meczów o druży 
nowe mistrzostwo Polski przedsta-

tami a' czwarta IKP 
punktami.

łódzka z' 8-ma

V' z d o b y ł  S t a n i s ł a w  M a r u s a r s .
Wczoraj w aalszym ciągu między­

narodowych mistrzostw narciarskich 
Polski w Zakopanem odbyt się na 
Krok-., i konkurs skoków otwarty i do 
kombinacji, Warunki śnieżne na skocz 
ni były dobre, do czego przyczynił się 
świeżo spadły śnieg.

Z 57 zgłoszonych narciarzy starto­
wało w konkursie otwartym 48, przy- 
czcm sklasyfikowano 37. Udział w 
konkursie, oprócz naszych narciarzy, 
wzięli Szwedzi i Norwegowie.

Nie wziął udziału w konkursie Bro­
nisław Czech, który w biegu ńa 18 
km. uległ kontuzji. Stan zdrowia do­
skonałego narciarza jest jednak zada­
walający. Nie jest wykluczone, i .  wez 
mie on udział w dzisiejszym biegu 
zjazdowym.

Zwycięstwo w konkursie skoków o- 
siągnął Norweg Andersen, który w 
drugim skoku uzyskując 75 di., ustano 
wił nowy rekord skoczni na Krokwi 
Na' drugiem miejscu znalazł się Stani­
sław Marusarz, bijąc doskonałego 
skoczka Giiudersena, Należy zazna­
czyć, że obaj Norwegowie brak u- 
dział tylko w konkursie otwartym.

Szczegółowe wyniki konkursu sko­
ków przedstawiają się następująco:

1) Andersen (Norweg.) nota 22S,2, 
skoki 09 i 76 Ml.

2) Stanisław Marusarz (Polska) no 
ta 213,8, skoki 71 i 71 m

3) Grudersen (Norweg.) nota 215,9, 
sJ<oki f>4 i 71 m. .

4) Andrzej Marusarz (Polska) no­
ta 203,9, skoki 60 i 65 m.

5) Carląuist (Szwecja) nota 196,2, 
skoki 57,5 i 59 m.

6) Oriewicz (Polska) nota 19Ó,3, 
skoki 54 1 61 ni

Następne miejsca zajęli: 7) Boche­
nek (W isiaj, 54 i 58 ni., 8) Rzepka 
(Sokół) 53,5 i 55 m.,'9) Lankosz (Sta 
nislawów 54 i 55 ffl., 13) Wikan 
(Szwecja) 68 i 69 m (ten ostatni 
skok z upadkiem), 14) Mrowca, 17) 
Kolcsar, 24) Górski* 30) ŁusZczek. 
Wszyscy ci zawodnicy mieP skoki Z 
upadkiem, wskutek czego zajęli odle­
gle miejsca. Łuszczek np. mial skoki 

o t -—  - - i n w  ■

doskonałe, bo 64 i 66 m., oba jednak 
z upadkiem

Wyniki skoków do kombinacji były 
następujące: 1) Stanisław Marusarz
skoki 52. i 52 m., 2) Łuszczek 50 i 50 
m., 3) Carląuist 47,5 i 48 m., 4) An­
drzej Marusarz 50,5 i 47 m.. 5) Oiic- 
wicz, 6) Marusarz Jan, 7) Górski, 8) 
Lankosz.

Ogólny wynik w kombmacji byt na 
stępujący: pierwsze miejsce i tytuł 
narciarskiego mistrza Polski na 1935

rok zdobył Stanisław Marusarz nota 
463 p„ wicemistrzem został Górsk’ M: 
chał nota 427,9. Następne miejsca za­
jęli: 3) Łuszczek, 4) Marusarz An­
drzej, 5) Carląuist, 6) Marusarz Jan 
7) Tesseyere, 8) Wawrytko, 9) óne- 
wicz, 10) Sitarz, l t )  Mrowca.

Dziś w dalszym ciągu zawodów od­
będzie się na Hali Goryczkowej Dieg 
zjazdowy do kombinacji alpejskiej. 
Do biegu tego zgłoszono 213 zbwodni 
ków i 19 zawodniczek.

Pik. Soft prezesem
P o l s K i e y o  Z w i ą z k u  P ł y w a c k i e g o

W sali konferencyjnej Państw. 
Urzędu Wych. Fizycznego odbyło 
się wczoraj walne zebranie Pol, Zw. 
Pływackiego, któremu przewodniczył 
inż. Kuehar.

Po sprawozdaniach rozwinęła się 
dłuzsza dyskusja, w której krytyko­
wano działanie zarządu, zarzucając 
mii, że nie dbał o szerszy rozwój spe r 
tu pływackiego. Fo wyjaśnieniach 
przedstawicieli „arządu udzielono u- 
stępującym władzom absolutorjum 
poczem uchwalono budżet na rok 
1935 zamykający się sumą 7090 zł.

Wybory do nowego zarządu daty 
następujące wyniki- prezesem obra­
no*'płk. Śołtana, wiceprezesami —  
kpt Szymańskiego i p. Czyża, se­
kretarzem p. Kacperskiego, skarbni­
kiem. p. Gapinskiego. Czlohkam' za-

h i s t r z o s i w a  W e r s z s w y
w  z a m a c hT

Wczoraj odbyły się na slsdjonie 
Wojska Polskiego finały mistrzostw 
Warszawy w zapasach w czterech wa 
gach.

W  wadze koguciej mistrzostwo nio 
byt Rokita (YA ICa ) przed Winiarsk'm 
i Zawadzkim, W  V. adze lekkiej HM ■ 
srrzem zostat Śiązal. (Legjat przed 
Wlodarkiewicżem i Salzmanem. w wa­
dze średniej zwyoężyl luoacki (Le­
gia) przed Koszcwskm i Kicią. W  wa 
dże ciężkie] zwyciężył Puciata (Le- 
gjn) przed llczykiem i Skrodzkun.

W  finale mistrzostw Warszawy W 
liozostalycli wagaclt odbędą się w ba­
li na stadjonie Wojska Polśl: ego w 
najbliższą niedzielę o godz. 17-ei.

Co
HfrS prkens* Makaoi

Pięściarze stołecznej drużyny C.
V/. S. pokonali częstochowską dru­
żynę Mukabi 10; 1. Wieczorek poko- 
riał przez techniczny k. o. W drugiej 
rundzie Sudowieza. Lirdński wypunk­
tował Wintimanna, Szybów ski zre- nadzroczn, która zbierze się 14 mar- 
misował z Chwatem, śmiech -wygrał ca> w  dmu 15 marca ndb.dzie się 
wysoko na punkty z Sylbergerem, obranie członków' spółdzielni ludo-

d ilz i? z lorlnw isk^en
w  K a t o w ic a c h

Od kilku dni sztuczne lodowisko w 
Katowicach jest zamknięte 1 losy je ­
go Sd dotychczas nieznane. Rozstrzy­
gnięcie nastąpi prawdopodobnie ne 
Walnenrt zebraniu spółki w  dniu 28 
b. m. Vv'alne zebranie wyłoni rado

Cieehomski zremisówal z Ginuerem, 
kozakiewdoz przegrał z Chhwnerem, 
wreszcie Karpiński, pokoi.ał Szajnę,

PfłHa nożna w całym kraju
W różnych stronach naszego kraju 

odbywają Sin już mcc;;c piłki nożnej. 
Vi Krakowie wszystkie trzy drużyny 
ligowe rozefjri.ly już mecze treningo­
we. Wisła rozgromiła mistrza klasy 
A, K. S. Grzegórzecki w stosunku 
13:0. Bohaterem meczd był Ąrtur, 
który strzelił 8 bramek. Garbarnia 
pokonała robotniczą Legję 8:0. Cra- 
covia zwyciężyda B-klasOwą Polo 
nie 8.0.

Mistrzowska drużyna Polski —  
Ruch —  rozgrywała mecz w Radzion 
kowie z zespołem złożonym z najlep­
szych graczy trzech miejscowych klu 
bów/, żwyciężyt Ruch B l:l. Najwięcej 
bramek dla Ruchu, który wystąpił

w pełnym składzie -strzelił Peterek 
—  0.

Pózat:-rrt na Śląsku rozegrano cały 
szereg towarzyskich spotkań. W  Szo 
penicach miejscówm drużynó Koś­
ciuszki pukonałą niemiecką BBC z 
Bytomia 2:0. Benjaminek Ligi 
i,Śląsk“ pokonał Pogoń (Nowy By­
tom) 1:0. Leader L ig i śląsk‘ej „Cho- 
rzów“ jiokonał amatorski K. S. 4:o. 
Lokalnó derby piłkarskie Ifatowic 
mecz Pogoń 1. FC przyniósł zwycię- 
stw-o Pogoni 4:1.

W Poznaniu Ligowa Warta poko­
nała T-IĆP 3:2.

W Łodz.i Widzew jiokonał 
| O’ouring 2:1.

wiska i dopiero wówczas wyjaśni się 
sytuacja. , .

Prywatni przedsiębiorcy po zapo­
znaniu jt’4 z sytuacją, na miejscu, nie 
objawiają większej ochoty do objęcia 
lodowiska w dzierżawę. Magistrat i 
Władze wojewódzkie również nie

kwapią się do tego, Dowiem lodowi­
sko jest wybitnie deficytowe. Dotych 
czas magistrat wpłacił na utrzyma­
nie lodowiska 160.000 zł. taką safną 
ipniej Więcej sumę dały władze wo­
jewódzkie w formie pożyczki.

Katowice okazały śie więc niedo- 
b-ym terenem dla sztucznego lodo­
wiska. Zainteresowania przedsiębior­
ców powinny skierować się raczej w 
kierunku Warszawy, gdzie zaintere­
sowanie łyżwiarstwem jest bardzo 
duże, a wysoka liczba mieszkańców' 
Warszawy w porównaniu z Katowica 
mi gwarantowałaby mapewno puwo 
dzenie.

T r z y  starty K a lb a rc zyk a
W 0$>o

W  Oslo, w Międzynarodowi ch źa- 
wodach łyżwiarskich w jeździe szyb­
kiej wziął udział Kalbarczyk, najlep- 
iiiśy nasz łyżwiarz. Startował on trzyr 
krotnie, przyezem tym razem zajął 
nietylko odlegle miejsce, ale i osią­
gnął wyniki gorsze od rekordów Pol­
ski.

W biegu na 1500 m zwyciężył Stak 
Union śrud (Norwcgjn) W czasie 2:19,5. Kai 

barczyk był 17-ty, uzyskując czas

2:38,4:
W  biegu na 3000 ra zwycięż} ł rów­

nież Staksurd w czasie 4:59,3. Kalbar­
czyk był ]7-ty osiągając czas 5:21,o.

Również i bieg na 5 km. wygrał 
bezkonkurencyjny Staksurd wcz. 
8:47,5. .Kalbarczyk był tym razem 
18-ty, osiągając czas 9:14,5

Był to już ostatni start Kalbarczy­
ka w Norweg ji i wwaca on już de 
kraju.

u r a n
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B O H A T E R
—  A  Johnnj ? Coz on robi?
—  Johnny pracował dotychczas w ogóle  wszystkiego 

ieden m icsięc, p rzy  drodze gm nnej. Jest w  jeszcze go r­
szeni położeniu, niż jego o jciec, bo Tom  przynajm niej 
Zhżrińł tv życiu regu larnej prńcy i dobrego zarobku, a on 
nigdy. Jest teraz w iciu  takich młodych ludzi, którzy nie 
wiedzą, co to praca. T w ó j W uj powiada, że Wielu spośród 
nich nie potra fiłoby już pracować, nawet gdyby dóstali 
posadę. A le  ja  sądzę, że John do nich nie naieży. Gdyby 
mu tylko dać robotę! N a jbardzie j nbawuara, się tego, że 
kiedyś zechce się ożenić. W tedy z pewnością sprowadza 
s;ę tu razem  do nas. Znam wi< le kobiet, których dzieci 
pożeniły się, lub powyclu-dzily zamąż i m ieszkają z n ie­
mi N a jczęśc ie j zdarza się tak, żo takió matki chcą ko 
niecznie rządzić całym domem i nie pozw-alają córkom, 
czy synowym wdrącnć się nawet do w ychowania ich 
wdasnyeh dzieci. M ów ię ci, Charlie, że w idzi się coś po­
dobnego na każdym kroku Gaiki.m. jak stari cyganichy, 
rządzące swrym szczepem. A le  ja  nio należę da takich ko­
biet i lękam się jak oghia te j chw ili, kiedy Johnny na­
rob iw szy kłopotu jak ie jś  małej, będzie ją  musiał przy­
prowadzić do nas i założyć rodzinę tu, obok w  sypialni. 
I flie Będzie im można nawet togo m ice za zip, prawda? 
Nawet, gdy się je s t bezrobotnym, jest. się nadal czło­
wiekiem . jest się m łodjm  i ma się prawo do życia.

■—  N ie  w idziałem  jeszcze Madge. Co się z nią dz.eje? 
pieńiądze musi przejadać. W cale nie zyskujem y na tem,

—  Ma teraż posadę w  cukierni na Churehgate. Zara­
bia osiemnaście szylingów ' tygodniowo i p raw ie całe te 
że ma posadę, bo zato odciąga ją  Johnemu ty le  jakgdy­
by oddawała nam każdego pensa, a nie rozum ieją, żc 
dziewwzyna, będąc cały dzień i pól w ieczoru  za domem, 
musi się z czegoś utrzymać. Tak, Charlie, z M adge mam 
tyleż zm artw ienia, co z Johnym. Pow tarza  mi wciąż, że 
chce w y jech ać 'ze  Slakeby i w ziąć posadę w  restauracji 
w  jakiemś innem m ieśc ie .'K ilk a  je j p rzyjaciółek  w y je ­
chało i w ciąż pisują do niej listy. N ie  mogę je j nawet 
mieć za złe, bo tu, w  Slakeby doprawdy nic niema do 
roboty dla tak iej ładnej, jak ona dziewczyny. Tak, 
Madge jes t niebrzydka. Z w łaszcza ,'jak  się ubierze, w y­
gląda jak  obrazek. I  to jes t w łaśnie nieszczęście

Ciotka N i l l ie  westchnęła ciężko.
—  N ie  m artw iłabym  się o oią. gdybv była choć tro ­

chę brzydsza. A  tak jest zawsze otoczona chłopcami, J 
hawet dojrzałym i mężczyznam i i jak powiada je j ojciec, 
urabia sobie pojęcie o życiu w  hijiodromie,, lub kinie. 
T o  niezła dżii wczyna, nie ma złych skłonności, ale sam 
w iesz, co takie m łode dziewczęta m ają dziś w  g łow ie ; 
stroje, chlojieów i film y, w ięc nie mogę nawet, pomyśleć 
o tem, coby się z nią działo, gdyby sama zam ieszkała 
w  Cbccm miSScie zdalcka od domu. W ięc  o jc iec nie chcór 
słyszeć o je j w yjeździć, M adge się z nim kłóci, od czasu 
dc czasu wybucha między' r.im ;poważniejsza sprzeczka. 
Ale mam wrażenie, że to, co naprawdę ją  trzym a w  do 
mu, to moja osoba. K to lam idzie?  Zdaje się, że pozna 
ję  kroki Johnnycgo.

W szcdt Johnny. Ośw iadczył, że przyniósł z dworća 
dwie w alizk i i spytał matkę, gdzie radziłaby- wynająć 
pokój dla Charliego.

—  Jestem doprawdy zrozpaczona, że nie mogę cię

nas, ale me mamy m iejsca... —  biadała

to, —  odparł Charlie —  
pom ieszczenie dla innie

zatrzym ać 
ciotka.

—  N ie  liczyłem  w cale na 
znajdzie się przecież jakieś 
w pobliżu.

Ciotka przeżyła teraz denerwującą, a le m iłą chwilo 
rozstrzygan ia, do kogo ma się zw rócić o pokoj.

—  Do pani C ’’ock itt! —  zawołała w reszcie z trium ­
fem  —  M ieszka tu zaraz, na- naszej ulicy. Jest wdową 
i ma tylko jednego chłopca. To  cicha, m ila kobietka. 
Będzie szczęśliw a z lokatora, bo nie może zw iązać koń­
ca z końcem. N ie  w iesz, Johnny czy je j H arry ma wresz 
cie spodnie? ‘

Johnny uśmiechnął s ię :

—  Tak. W idziałem  go w czora j w  tych spodniach 
Są trzy razy na niego za duże. A le  slysza iim , że ma dc< 
s ta ć 1 jak ieś za jęcie w  przyszłym  tygodniu.

—  Biedna pani Crockitt., —  ubolewała ciotka —  nie 
mogliśmy się spowodu n ie j powstrzym ać od śmiechu, 
ale lo  w łaściw ie smutne. Jedyna para spodni, jaką miał 
je j H arry, była taka, że chłopcy w yśm iew ali go i w sty­
dził się wychodzić n.i ulicę przed nocą. Matka chodziła 
od jednego do drugiego, prosząc o parę spodni i dotarła 
aż do burmistrza w  tej sprawie. Ne, i znnieziono mu ja ­
kieś spodnie.

-— No, dość ju ż tego, —  .vtrąu i Johnny tonem w y­
m ó w k i —  jesteś ju ż zmęczona. Prawda, Charlie? Już 
czas, żeby trochę odpoczęła. Chodźmy.

Zostali sami we dwóch w pokoju na dole, bo wuj 
Tom w yszedł po jak ieś bardzo skromne, ale konieczne, 
zakupy.

(D  c. n .).

rządu zostali pp. Kurletto, Baran™ *- 
ski, Trniczykowsld, Wcismann 5 Me- 
drys. Kapitanem wojskowym został 
r. Ardrzejewski, przewodniczącym 
komisji sportowej dr. Lewicki, kó- 
misji rewizyjnej j Roztn i komisji 
dyscyplinarnej dr. Rasmn.

Warne zebranie poleciło nowemu 
zarządowi rozpocząć starania o bu­
dowo krytej, pływalni w Poznaniu, 
przeprowadzić szereg ku rsów dlu 
młodzieży-, utworzyć nowy okręg lu 
bełski i zorganizować długodystan 
sow-e mistrzostwa Polski w Trokach.

f A F F  ę i M “ K r6 !ew sk a  2
m r t ,  h J  I telefon s z b -z s
godz. 18 Koncert fortepianowy •»* 
p. Osiecki, godz. 20.30 Dancing —  

Orkiestra p. Osieckiego. 
B M B n a n a i a a a a a m w H a m

Tenisiści
n a  R i w i e r z e

W  dalszym ciągu międzynarodowe­
go turnieju tenisowego w Beauiieu. 
W handicapie para rasza Hebda —  
Witmann. przegrała z parą francu ­
ską Lcgeay —  Mangaloff w- dwóch 
setach.

G r y  s o o r t o w e
w  W a r s z a w i e

F-inaij rozgrywek w giach sporto­
wych k'asy A w turnieju waiszaw- 
skiego Ośrodka W. F. przyhiosly ni- 
steouiące wyniki.

Siatkówka canów Polonia —  AZS 
2:1; s atkć'vl-'n pań AZS I — AZS II 
2:0. Koszykówka panów YM CA —  Po 
lotii-t 27:21, koszykówka pan Polonia 
— AZS 33:16. „  i i

,lr.S a n e c i k e r s k i e
n r H s t r z G S t w a  P o l s k i

W  Kry-nicy odbyły się saneczka-*- 
skie mistrzostwa Polski.

W  zje źd z ie  d w ó jek  s ta rtow a ło  l r 
zesT.ołów, p rzyezem  zw yc ięs tw o  od- 
niostu para: Fmker — Sehermef.
Średni czas wr trzech  zjazdach^5:20,3. 
Następne m iejsca za.ięły' p a ry : 2. W it 
kow sk i ■*»— Grbai 5:30.y i .  Posset —  
Żnrlikow-ski 5:4D,Ł

P t e k j r z y m l t a  W i e i k e n o c n a

Pod Protektoratem J. E. Ks, Bi?* 
kuna Szlagowskiego Katolicki Zwią­
zek Polek \v Warszawie, organizuje 
w dniach od 15 do 29 kwietnia r. b., 
pielgrzymkę do Rzymu i Padwy ńa 
uroczy stości 'Wielkanocne i zakończę 
me Roku Jubileuszowego.

Informacje i zgłoszenia przyjmuje 
Sekretarjat Związku, Warszawa Kra­
kowskie Przedmieście 36.

*

H a l n y  ucichł
W Z a k o p a n e m  ś n i e g

N a k o p a n e . 2 4 . 2 . ć P a t j .  w ia tr
halny, który wiał w Tarrach i Żako- 
panem przez piątek i sobotę, w go­
dzinach wieczornych uspokoił się. i 
temperatura obniżyła się znacznie. 
Po północy z noboty na niedzielę- za- 
i-zrił padać obfity gęsty śnieg, który 
poprawił pogorszone nieco pf-zez 
wiatr balny- warunki śnieżne. Spo­
dziewane są dalsze opady, gdyż tem­
peratura utrzymuje się w pobliżu Ze- 
hi. a zacbnUTzcnie pod wieczór 
znaczhie wzrosło.

UK?*reny tr ę & a c z
IJ jW N E , 2 O.2. Władze pociącrnęh' 

uo odpowiedzialności szamesa mie.i- 
=euwcj bóżnicy, który wczesnym 
rankiem każdej soboty, już o godz. 
4, nad ranem, obchodził ulico mia­
sta i trąbił przeraźliwie, dając znać, 
że czas jnż zbierać się na modlitwę. 
To nieiiłyelmc niepokojenie ludności 
w eżtlsie snu stało sit) powodem 
wkroczenia whidż w te niezwykłą ce 
rbmon.ję szamesa,

W >.

S a m o b ó j s t w o
ke?rcbctnsgo

ŁÓDŹ, 25.9. Wstrząsająco Wraże­
nie wywołało samobójstwo bezrobot­
nego, o5-lelniogo robotnika Artura 
Zakrzewskiego, który- w bramie do- 
init przy ul. Głównej 49, na oczach 
licznych przechodniów, dobył brzyt­
wy i poderżnąwszy sobie garnło. 
zmarł wskutek unłvwu krwi.


